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Przed premiera 
WłaścLwie to „Burza". 

wg Szekspira przygoto­
wana przez Lubelski Teatr" 
Studio Wizji i Ruchu ma 
już swoją prapremierę. 
Odbyła się ona w Munster 
- starym ośrodku akade- · 
mickim zachodnich Nie­
miec, znanym jako skupi­
sko inteligencji, naukow­
ców i artystów. „Burza" 
była tam jedną ·z wielu 
propozycji cyklu imprez 
organizowanych w ra­
mach Dni Polski. Tworzy­
ły je wystawy, projekcje 
filmów, koncerty (wystą­
pił m.in. „Sląsk" oraz duet 
fortepianowy Banasilk 
Zubek). 

Premiera odbyła się na 
mniejszej scenie (bagatela: 
400 miejsc). teatru, a pu­
bliczność, która tłumnie 
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przybyła na spektakl spo­
dziewała się czegoś w ro­
dzaju baletu, na moty­
wach utw<>ru Szekspira. 
To co zobaczyli było dla 
nich toita,1nym zaskocze­
niem. Tym większy był 
jednak niekurtua.zyjny en­
tuzjazm. Kurtyna, jeśli wie-

szczyńskiego jest bowiem 
nie inscenizacją „Burzy" 
Szekspira ale „Burzą" wg 
Szeksplra i zawiera refle­
ksy wielu innych jego u­
tworów, z sonetami włą­
cznie. Określona została 
jako ekspresja, wyznaczo­
na dwoma aksjomatami: 

,,B rza'' 
rzyć obliczeniom, szła w 
górę 25 razy, aplauz od­
zwierciedlały nie tylko 
brawa ale tupanie (co kraj 
tó obyczaj). · 

Nie wiemy jak przyjmie 
„Burzę" lubelska publicz­
ność. Na pewno będzie 
ona niespodzianką, nawet 
dla wytrawnych znawców 
sztuki ruchu. Po p ierwsze 
- z powodu odczytania i 
operowania materiałem li­
terackim. „Burza" Le-

wierności geniuszowi Sze­
kspira i sobie, jako prze­
kazicielowi jego idei. Od­
czytanie tych idei idzie 
znacznie dalej, niż potoczne 
rozumienie sensu szekspi­
rowskiej .,Burzy", opatrzo­
nej metką tragedii czło­
wieka renesansu i stra­
ccmych złudzeń. 
Bulwersująca dla miło­

śników pantomimy będzie 
konwencja pnedstawienia. 
„Burza" wg Szekspira jest 

właściwie operą, próbą o­
pery, w której najważ­

niejszy jest jednak ruch. 
Jest krokiem w kierunku 
wyidealizowanej przez Le­
szczyńskiego i stopniowo 
realizowanej konwencj; 
wizji i ruchu. 

„Burza" mil wtęc s~an­
sę spaść g::-omem w spo­
kój lubelsk:ego życia tea­
tralne~o. Przygotowania 
do niej (od pom?słu clo 
premiery) zajc;ly Leszczyń­
skiemu 7 lat. czeg0kolwiek 
więc doko.nal na h'1dc1e 
Szekspira, trzera pamiqtać, 
że nie był to akt 11 ·~ prze­
myślanej nonszalancji. N;i 
ile ta bardzo osobist·~ trans­
pozycja zostanie nnkceo_ 
towana p"zez publ icznosć 
ookażą pierwsze pol~kie 
przedstawienia „Burty'·. 
Sukces, bez ~,·zględu na 
tok spraw za!'.ranicrnvch 
teatru, iest mloclemu "ze­
społowi ,i samemu Le­
szczyńskiemu chyba bar­
dzo potrzebn v. 

(mag) 


